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odowe święto. 


Przerżeaienio prachów wialkiego hoknana da kościoła 
w Żółkwi. 


Kraj oral dsii pamięć i prochy jednej = naj- 
wapanialssej postaa? dziejów nassysk, hatmana 1 
kanelerua w. koronnego Hianisława Żółkiew- 
akiago (1647—1620). Bohaterski wóds, pogrom- 
са Turków | Tatarów, zdebywóe Moskwy, swy- 
alquca carów Saujskich, mąż mieakanitelnej prawo- 
феї obywntalakiej, wyobraniciel najerystazego pa- 
tryotynmu, reprezentant tej eaęści naroda, która 
wa wsmożeniu władzy królewskiej, aatalenin po- 
rządku prawnego і społecznego, widziała jedyny 
ratunek Ojesysny — hetman Żółkiewski po dłu- 
gich latach służby pubiicenej padł w walce s pree- 
możną nawałą tatarsko-tnrecką na stepach Cacor- 
skich. Padł, skolmły, opnszczony przes swawolna 
rycerstwa — a к Nim padł nietylko wielki wódz, 
sie wielki polityk, wielki atatysta Dosyć prze- 
олуќаб jego piama t listy, ażeby nabyć przekona- 
nia, że gdyby takich Indst Opatrzność dała nam 
więcej, gdyby mieli dosyć siły, ażeby plany ra- 
formy przeprowadzić, inną drogą posnłyby losy 
Rxaczypospolitej. Uczeń Stefana Batorego, decho- 
wy spadkobierca Zamoyskiege, kładąc głowę na 
polu chwały, odcrawał sapewne ові gorycz do 
narodu, który go nie nmiał, czy nie chciał grosa- 
miać i poświęcił na ofiarę — besowocną! Ofiarę 
tą spełnił w nadsiel, że preynsjmniej jeden ska- 
tek mieć będzie, ża otworzy oczy narodu na ko- 
niatsność zorganizowania należytej obrony kresów 
1 stworzenia siły sbrojnej, odpowiedsjącej znacze- 
ми i położeniu państwa. 

Niestety | był te ояда walk i rontersk, która 
wywołane s powodów aabieyi 1 interesów osobi- 
ntych, popchnęły Reecspoapolitą na brseg prze- 
айв! 


Żółkiewski był tek najbardsiej typowym repre- 
zentantem kultnry polskiej na kresach wschodnich. 
Dsiń, gdy wrogie nam glory twierdzą, ża do tej 
ziemi nie mamy prawa, odżywa poatać bohatera, 
który adohycae polskiego pinga, do ostatniej krao- 
plii krwi bronił polską szablą... 

Nowy grobowiec Żółkiewskiego w mieście prse- 
zeń założonem, to поту doknmant naszej kuita- 
ralnej daiałalności na Bnsi, nowy dowód naszych 
dobrze nabytych 1 nigdy nie przedawnionyck praw 
da tego kraju. 
ta Oseść Jego pamięc! ! 


Bohater. 


Kiedy po bitwie pod Кіп-еғоп Bosyanie za wzgórz 
siall morderowy ogień, waryscy Japończycy ehciall iit 
na ochotnika przeuinać nośycarai draty kolezasta, oka- 
lająca wzgórza i przeszkadzające atąkawi, 1 zazdreścili 
wyznaczonym dwu retom, іреу na pewną 1galq, 
przywileju 4 «l za Ojer 


Kemendsat Hirano е radością przyjął mekas, hy 
m kilkunastu brnnderami паар! sią u wstępu da za- 
toki port-arturakiej 1 tym sposobem zamkuąć wejścia 
da twierdry. 

Reknterskie ta przejawy cnynnej milości Ojozysny 
preamawiały nam żywo do zara, imponowala nam i 
świata calemu pegarda życia wobea wielkośal czynu, 
podziwialiśmy zatracenie wwalkie «waj wlanzaj indy- 
widwalności i osobowości wobec sblerowej istoty nazy- 
wającej się: społaczafńistwem. 

A zapominaliśwy na moment, ża ua kartach 
dziejów naszego narodu nlersz spotykaliśmy 
sią z tymi objawami. 

Przecie Kacper Karlińaki, 60, utraciwszy sie- 
dmiu synów w walkach o Polskę, nie zawaha? się po- 
śwlęcić oatatniego driacjęcia pod murami Olsztyna, nie 
zawshał się zabić go włazną dłonią, byleby jeno nie 
okryć sią hańbą і nieprzyjaciałom nie natąpió. 

Przecie żywot cały Wielkiego Hetmane i jego 
Śmierć przedstawia w sobie ten pierwiastek bohater- 
aki, który tak bardzo nezclllńmy u Japończyków. 
Krymtalny przedstawiciel ryceritwa połakiego, lączą- 
cago wespół głękokie uernele miłości Ojezyzny і eryn- 
пе norucia chrześcijańskie — Stanisław Żółkiewski w 
testamencie pragnął „żywot położyć z pogany dla wia- 
ry Świętaj chrześcijańskiej, ale nle wie, czy tej łaski 
ed Pana Boga jest godrien”. 

Odtywa jego bokatarakość i wielkość moenief, sil- 
niej дей, gdy mezątki Мосатка wtórnie w grób zło- 
żyć mamy. 


Precz z szyldami niemieckimi! 


Na posiedzeniu Wydwiału Stowarzyszenia 
Kupsów i Młodzieży handlowej w Kra- 
kawie powriąta uchwałę, aby za pośrednietwem 
fachowego crasopisma „Kupiee Polski* wezwać 
kupców krakowskich do usuwania widniejących 
jeszeze w niejednej niicy skyldów niemieckich, 
nadających polskiemu miastu charakter dwujęzy- 
ехпойсі. 

Nalety przyklasnąć tej uchwała — 1 tycnyć 
sobie, aby ше pozostała tylko па papierze, 
jak to nieras bywało х podobnemi uchwałami. 
Da naszych wad narodowych należy obojętność 
jgsykowa, brak posranowania dla polskości. — 
W Krakowie na każdym kroka słychać język nie- 
mieaki, widać niemieckie gazety, asyldy, cenniki, 
jadłospisy.. propos jadłospisów: jeśli re- 
ataaratorzy i właściciele handelków eheą wygodziś 
obeym, niechża ratzej ułożą awa jedłospisy w ję- 
RZA franeaskim, a nie raczą nas weląż niemie- 
a Spatszettlarmi.. Mniejsza jednak o jadłospi- 
sy — ale stanowczo nie pawinniśmy tolerować 
niemieekiek iwyldów w Krakowie. W tej mierze 
duto sależy od publiemmodzi, która powinna ku- 
psom zwracał uwagę na niewłaściwaść wystawia- 
nia duisiaj w Krakowia niemieskiech napitów. — 


Przydałaby się nam zalsta specyalna Liga dla 
aerysiezonia miasta se suwabskich naleciałości! 


Niemcy i Czesi, 


Dxielnym śpiewakom „Wacht am Rheln* w 
Bejmia czeskim zreedła mina — | zdaje się, że 
srącenemu baronowi Beek powiedzie się ułagodzić 
tautońskich Pergeltów, Schrelnerów, tak że Sejm 
czeski będzie mógł dalej odbywać po- 
віедхепі а. Na skutek awantur sejmowych po- 
wstało bowiem wśród Czechów ogromne oburze- 
nie. Posłowie ozescy oświadczyli Niemcom: „Je- 
źli rozbijecie Sejm czeski, rorbijemy parlament і 
będzie to zarazem końcem gabineta bar. Веска. 
Czesi nia pozostaną w większości parlamen- 
tarnej*. 

Өтоёһу udaremnienia obrad Rady państwa 
zlękii się Niemey — i baron Beck nie będzie 
mial zbyt trudnego ғадапа со do nugłaskania bu- 
tnych obatrnkcyonistów niemieckich. 


Niemcy i Słoweńcy. 


Nowe starcia w Ptuji. 

Wiedeń. Z Ptuji donoszą, że przyszło tam mmo- 
wu do demonetracyj przeciw Słoweńecom. W „Na- 
rodnym domu“ wybito wszystkie szyby. Na wi- 
each pobito kilku Słowieńców. 

Ptuja. Rade miejska na nadzwyceejnem posie- 
dzeniu przyjęła następnjącą rezolusyę : 

„Rada miejską w Ptuji ubolewa żywo s po- 
wada wybryków, popełnionych przez upitych mło- 
kosów, potępia je z całą stanowczością 1 wyraża 
zadowolenie z powodu natychmiastowego nwięzie- 
mia i odstawienia sprawców к urzędu miejskiego 
do sądu, огак uchwala odszkodowanie dla dotknię- 
tych tymi akseesami". 

Uchwała ta odnosi się do faktu wybicia szyb 
przez Niemców w sohotę w słowiańskim domu 
związkowym 1 kilku innych budynkach. 

Lublana. Poseł Śzustersicz na zebrania wy- 
portów potępił wybryki antysemickie, ala zars- 
sem dodał, że postępowanie wojska jest wręcz 
prowokseyą, bo w owym czasie nie było żadnego 
powodu do strzelenia. Wreszata mowca seprzeczył 
pogłosce, jakoby między katoliekiem stronnietwem 
ałowieńskiem a liberalnem stronnietwem toczyły 
się rokowania ugodowa. 

Laklana. Rosyanie, przebywający w Lublanie, 
złożyli wieńca ma grobie zastrzelonych przez woj- 
ska Słowieńców. 

Luklaua. Na polecenie ministerstwa spraw we- 
wnętrznych, przybyła tu do pomocy tutejszej po- 
lieyl trzech urzędników polieyi wiedeńskiej i kil- 
ku ajentów. 

Lublana. Słowieński komitet bespieezeństwa 
publisznego wydał odeswę, w której prosi, aby 
ludność powstrzymała się od wasełkieh objawów 


niechęci albo pogardy dla wojska, w srerególno- 
ści dla oficerów i żołnierzy 97 р. р. „Należy uni- 
kać wszystkich tych, którzy cheq maa prowoka- 
waé“. Dalej ostrzega odezwa ludność, aby ше 
zbierała się w wielkich grupach na ulicach i ału- 
chała bezwarunkowo mężów wydelegowanych przez 
komitet dla utrzymanie porządkn. 

Lublana. Wczoraj urzędownie obliczono szko- 
dy, rządzona przez demenstracyę antyniemiecką 
i oszacowano je na 8443 korony, к czego prawie 
połowa przypada na niemieckie kasyno. Głównie 
powstała szkoda skutkiem wybicia szyb. 


_—є—————— 


Coi się gotuje w kotle hałkańskim, 


Załoga w Bosnii i Hercegowinie została nie- 
mal zmobilizowana, powołano tam wszystkich ha- 
wiących na urlopie oficerów, także wa Lwowie, 
jak donoszą dzienaiki, garnison trzymany jest w 
pogotowia... Wszystko to świadczy, że aytnacya 
na Bałkania wymaga, zdaniem rządu, ezujno- 
śel. Nie pomylimy się, twierdząc, że czujność tę 
wywołały przedewszystkiem wieści о zamiarze 
Bułgaryi ogłoszenia niepodległości. Zamiar ten 
zyskał podobno aprobatę Austryi, jak dwiadery 
b. życzliwe przyjęcie kelęcia bnłgarskiego przea 
cesarza w Budapeszcie. Od dawna też, jak dzien- 
niki doniosły, amewiana jest w kołach wojskowa- 
dyplomatycznych Austry] myśl zupełnej aneksyt 
Воші... Także zmieniona sytuacyś w Tureyi i 
zatarg bułgarsko-turecki wymagają czujności rzą- 
du впвігувскіеро. 

Wszystkie te przyczyny złożyły się na zarzą- 
dzenia wojskowe, о których od dni kilkunastu ca- 
rat głośniejsze wieści krążą. Barometr militarny 
najprędzej reaguje na zmiany atmosfery poli- 
tycznej. 


Z KRAJU. 


Złośliwy czytelnik „Nawln* w Chrzanowie, p. 
В, pisza nam; 

„Wyczytawszy w „Nowinach“, że Dom polski w 
Morawskiej Ostrawie jest zagrożony, proszą poradzić 
Towarzystwu zawiadująeemu, aby urządziło tombolg — 
i rozesłało w tym celu zaproszenia na przyaełanie fan- 
tów, zwłaszcza niech pośle zaproszenie do pani Pade- 
rawskiej, która z pewnością ofiaruje na tomhalę owa- 
go koguta za 36,000 franków; ktoś inny moża zno- 
wu jakiego konia wyścigowsgo; — losy będą kom- 
pletnie z pawnością rozchwytana і Dom polski ura- 
towany 1 

Dopiero to będą sig gazety zagraniczne rozpisy- 
wać o takich drogocannych fantach | 

Lublańczycy postępują sobie nieładnie, że szyldy 
niemieckie zrywają. еш na to inny bardzo kultural- 
ny sposób: mie kupować w takich sklepach z niemiec- 
kimi szyłdami... 


ТЕГАМ ŻEROMSKI. 


Zgon Hetmana”. 


„„Po ośmiu dniach pochodn, niespania, pragnie- 
nia, bes strawy — omdlał lud. Strapieni głodem 
analeli. Krzyktem lżyli hetmanów. Wody pragnący 
nie chcieli 146 | na ziemię s rospaczą padali. Wy- 
aradt jng proch i kule. Konie klękały strudzone... 

Hetman nie dał żołnierstwn ehwili odpocnynku. 
Nalegał do marsan. Оо prędzej ehcjał Dniestru, 
łęgów, rokiein i stogów dosięgnąć, tam się okopać, 
dostać widnych zdala atogów siana dla koni, wy- 
słać komnnika do Mohilewa po żywneńć, anekać 
posiłków 1 atocsyś śmiertelny, ostatni bój. 

Ujrzawszy adala wody Dniestrowe — stanął 
tabor bessilny. 

Nie chciał, gdyż nia mógł ё. 


*) Ustęp końcowy 1 wydsnej świeło znakomitej 
kclążki Stefana Żaromakiego p. t. „Duma o Hetmanie" 
(Warszawa, 1908), przedstawiający ostatni akt krwa- 
wej tragedyi cecorakiaj, przypieczętowanej bohatarskim 
agonem hetmana Żółkiewskiego, 


Lean, mało wiele miesskając, гтие! sią atiba 
de niesprawy. 

Natychmiast, w tamże miejscem. ledwie wy- 
tehnąwszy, ehetóli panowie odzyskać wszystko do- 
bro, xa skarbników przes cinry skradzione. 

Та, na tymte plaen, chcieli karać drapietność 
rabusiów. 

Atoli większość rycerzy masła jut była я obo” 
su, albo od elosów nieprzyjaciela poległa. 

I stałą się, ża einrów więcoj już było, niżeli 
ryterstwa. 

Z głodu, з pragnienia i в zemsty od dawna 
narosłej, жабе znowu eiurowie żakewać, rżnąć 
skóry wozów 1 wywłóesyć dobytek, pętlą imać na 
arkan ж zasadzki walczących na srańta rycerzy, 
konie chwytać, objnozać je mienia ostatkiem i w пов 
szarnę nohodsić, 

Caujące nad воћа sąd sa Dniestrem i Śmierć 
prędką, poczęła tłuszeza wrzeć maleństwem i bes- 
resumnie pędzić w rozrywkę. 

Rycerze w Коре się zbili w przednim kącie 
taboru, cinrowie w poślednim. 

Tszedł woneras chyłkiem z obozn jeden zdraj- 
еа do wroga i sprzedał ва pieniądze wieść o tem, 
со się dzieja w taborze, Kantymirowi. 


Więa, jako skrzydła obłoków gradowyeh, po- 
єзїз 119 rozelągać, rozwłóczać, wytężać nieprzyja- 
eiela zsgony. 

Czekał wróg nieomylnie, że ludzie w obozie 
jedni drmgich erekanami wyrębią, strykami wydu- 
szą, jedni drogich sxablami, m ramienia rorsieką, 
jedni drugich porkną znienacka nożami, jedni dru- 
gich włócenią przebiją. 

Aż o godsinte sobie wiadomej zacznie wróg 
bić se strzelby, х jancsarek, к sumopałów w tył 
tabora... A im bardziej ме wzmagała natarczywońć 
napaści, tem okratniej bestwiła się wewnętrsna 
wawa walki w tłuszczy ossalałej, 

Tem 1 ów z rycerzy, spracowany niespaniem, 
chodem, bitwą i dziełem, ogarnięty paniezną ros- 
patzą i posbawiony rozumu, wypadsł w noe £ rzę- 
du warów, gnał ku Dniestru, między staburzone, 
tzyhsjące na zdobycz tłamy Wałochów. 

Najwyższy wszczął się tumult, 

Hak strzelby i samopałów. 

'Tętent koni, se stepu na obóz przypadających. 

Oeknął się kanclers (Żółkiewski) ze snu twar« 
depo... 

Zrosnmiał trseźwo, że to już złamane jest 
waeystko i że nadchodzi śmierć. 


Ztrętwiało jego serce, waniosło się od modli- 
twy i wzmogło. 

Wata? к łoża — szablę przypasał, wdział koł- 
pak, wyszedł. 

А był już obóz rozerwany. 

Tatarsyn łańcnehy wozów tam i sam rozrąbał, 
w tabor się włamał i w wyrwach siekł się w pa- 
łasze z obroną. 

Ze wszech stron tworzyły się dztury w za- 
szczycie. 

Ci, co jerwene kolea bronili, padali od miecza, 
inni w stryki Wołochów. 

Najśmielszych rąbało ostrze na Śmierć, upa- 
dłych tratowały kopyta pędzących bachmatów. 

Kantymir uderzył teraz tysiącami 1 zbierał 
wojskiem rozbitych, jak ptaki siecią. 

Zmsłazł się kanćlere z hetmanem polnym w 
przedzie taborn. 

A koni przy nich jeszcze trzysta. 

Bokami końskiemi się zwarli 1 tamę postawili 
nawale tatarskiej. 

Przeciw nim siła Kantymira. 

Powtórnie oawie się rada: 

Wszyscy z koni! 

Konie batować ! 


7 Poleea najtaniej 


Wielki skład przyborów do podróży: jak, kufry, walizy, torby, necesery itp. 
Peleryny oryg. tyrolskie nieprzemakalne, Parasole i parasolki 
PASKI damskie najmodniejsze. Torebki damskie ręczne, pledy angielskie, 


Anastazy Froncz Kraków, «l. Floryańska I. 17. 


Szyldy wkrótca zniknęłyby ваша — nie potrzeba 
ich zrywać. 

Np. u naa w Chrzanowie, choć tylko aame izrae- 
Неше „geazefty* (prócz 11 chrześc.) — szyldów nie- 
mieckich nigdzie nie widać, jak w Oświęcimie, gdzie 
co krok to: „Bierhana* — „Тһеч po 5 kr, it, d. 

U nau nawet na hotelu nie ma napin: hotel lub 
„Gasthaus“, tylko jest azyld wywieszony z polskim 
napisem: „То jest pycz, azpać i jeszó*. (Anten- 
tyczne), 

0 zamordowaniu żandarma w Przemyślu do- 
noszą następujące szczegóły: W mocy z 25 na 26 
b. m. wachmiatrz żandarmeryi Tadeusz Kuryło eskor- 
tował z Żurawicy do Przemyśla niejakiego Marszałka, 
podejrzanego о kradzieża kolejowe. Nad ranem znale- 
złóno pod Żnrawicą, koło budki kolejowej Nr. 54, 
zwłoki Kuryły, okropnie pomasakrowane, a obok zwłok 
połamany karabin. Zachodzi podejrzenie, że wspólnicy 
Marszałka zaczaiłi sią na żandarma i z zasadzki do- 
konall mordu, Marazałka aresztowano. Morderatwo to 
wywołało wielką senaacyę. Śledztwo w tokn. 

Proces о Czernichów. Znane zajścia o łowienie 
ryb w Ozernichowle będą przedmiotem procesu karne- 
go, który odbędzie wię 5 października przez 3 dni 
przed aąqdem obwodowym w Tarnopola. Oskarżonych 
jest około 30 ludzi, między nimi połowa kobiet, 
o gwałt publiczny, opór żandarmeryi, zbiegowi- 
ako i t. d. 

Bialako. (Dramat małżeński). Palacz z miejskiej 
gazowni Andrzej Prochaczek, mieszkający w Starem 
Bielsku, ożeniony był z kobietą kłótliwą і oddającą 
alg pijaństwn, wskutek czego często przychodziło da 
gwałtownych acen małżeńskich. Podezau jednej z ta- 
kich żona kopnęła Frochaczka tak, iż ten rozgniewa- 
ny również kopnął ją w brzuch, następnie zań od- 
nzedł, nie troszcząc mig więcej o kobietę. Ро jakimó 
czania znaleziono ją leżącą na ziemi w kałuży krwi. 
Podczas odwożenia do azpitala Prochaczkowa umarła. 


Katastrofa na berlińkiej Kolei 


W sobotę o godzinie 2 po południu, jak ta | 
już donieśliśmy, wydarzyła się na berlińskiej 
miejskiej kolei elektrycznej straszna katastrofa. 
Kolej ta idzie częściowo pod ziemią, a następnie ; 
wychodzi na powierzchnię ziemi i kursuje po ta- | 
ree, zbndowanym ponad ulisami, — Otóż pociąg, 
wychodzący na Placu Lipskim z pod ziemi, wy- 
jechawazy na tor nadnliczny, zderzył się ze zdą- | 
żającym z przeciwnej strony pociągiem. 

Skntki katastrofy były straszne. Na miejseu | 
zginęło 21 osób, a zachodzi obawa, że liczba ta | 
zwiększy słę, gdyż н 20 rannych ciężko, kilka ) 
osób walezy ze śmiercią. 

Lżej zranionych jest 30 osób. Ogółem kata- 
вітоѓа pociągnęła za sobą w rannych i zabitych 
71 osób. — Miejsce katastrofy przedstawiało 
straszny widok; pod szczątkami zdruegotanych | 
wagonów leżały częśeł porozrywanych ciał lude- | 
kich. — Z 21 ofiar rozpoznano tylko 18, resztą | 
zwłok jest tak hezkaztałtną, że nie można ich 
rozpoznać. Większość tych ofiar znajdowała się 
w wagonie pociąga, jadącego ғ Placu Lipskiego. 
Wago ten spadł z toru пе podwórze wielkie- 
go domu, w którym znajdowały się hale targowa 
1 chłodnie, — Świadkami upadkn wagonu było 
kilku tamtejszych urzędników, którey opowiadają 
о tym fakcie watrząszjące szczegóły. Przez kilka 
minat po spadnięcin wagonu panowała grobowe | 
cisza; z wagonn nie dochodził najmniejszy nemer, 


m 


z któregoby można wnioskować, ża w wagonie 
tym enajdnje stę jakaś żywa istota. — Pora tu- 
manami gęstego kurzu nie nie widziano. — 
Wszyscy sądeili, że wagon był próżny. Wkrótce 
jednak z pod szerątków wagonu wydobył się 
młody, zaledwie 19-letni chłopiec, który gasną- 
cym wzrokiem rozglądał się na wszystkie strony. 

Gdy go pytana, to się właściwie stało, odpo- 
wiedział ehłopiee, że nie nie wie. Przed chwilą 
nezuł on silne wstrzęśnienie, które było następ- 
stwem ктепевпіа wagonu z toro. Wtedy instynk- 
townie objął = eałych sił rękoma słupek, pod- 
trsymujący półki i w tej pozycył leciał na dół. 
Co się dalej działo, nie wie. — Nagle począł się 
rozglądać na wszystkie strony i pytać, gdełe jest 
jego ојсіев 1 siostra, którzy razem z nim ү o- 
wym wsgonie jechali. — Nieszczęśliwy chłopiec 
nie wiedział dotąd, że ojełec і siostra padli ofa- 
rę katastrofy. Dowiedziawszy się, co się stało, 
nciekł z miejsca katastrofy їі prrepsdł bez śladn. 

Podobne sceny powtareały się eo ehwilę, przy 
wydobywaniu pozostałych ртку życia podróżnych 
z pod gruzów potreaskanego wagonu і z wago- 
nów zwisajycych z wiaduktu. Zdawało się, że 
wszyscy ocaleni stracili zmysły. Naokoło słychać 
było ріве i jęki, ze wszystkich stron wołano o 
ratnnek. 

Jedni biegali, jak szaleńcy, inni preypadali 
do szczątków wagonn i szukali straconych krew- 
nych. Z pośród tłumu, otaczającego miejsce kata- 
strofy rozlegały się spaematyczne łkania. Tłumy 
te pozostawały na miejscu katastrofy do późnej 
nocy. 

Komunikacys na całym torze została już prey- 
wróconą. — Rueh odbywa się zupełnie normal- 
nie, tylko pociągi, prrejeżdżejąca koło miejsca, 
na którem zaszła katastrofa, jadą zupełnie wel- 
no. — Rech pasażerski pod wrażeniem katastro- 


‚ fy osłabł ogromnie i wykazuje bardzo małą frek- 


wencyę, podczas gdy dotąd z powodn wiekiego 
napływu podróżnych towarzystwo tej kolei w ka- 
żdą niedzielę wysyłało na linię wszystkie wa- 
gony. 


Щй W Casablanca. 


Między Francyą a Niemeami przyszło do za- 
targu в powodu następującego. Kilku Niameów, 
żołnierzy w legii cudzoziemskiej, zbiegło do kan- 
anlata niamieckiego. Przy wsiadaniu na okręt 
żandarmi franenscy ich aresztowali і pobili eskor- 
tę niemiecką. 

Kolania. „Kólnische Ztg.* przedstawia w tele- 
gremie z Tangera wypadek w Casablanca w na- 
stępujący sposób: Gdy w dniu 28 b. m. przed- 
stawiciel niamieckiego konsulatu Just w Casa- 
Ъалеа kilku legionistom, którey prosili o opiekę, 
towarzyszył z konsulatu do portu, skąd legioniści 
mieli dostać się na niemiecki parowiec, wojska 
franeuskie niedopuściło tych żołnierzy da wstą- 
pienia na okręt. Łódź przewróciła się, a ет, któ- 
rzy w niej siedzieli, wpadli do wody i groziła im 
niebezpieczeństwo utonięcia. Francuscy żołnierze 
przemocą zabrali legionistów z rąk towarzyszą- 
cych im, pobili do krwi żołnierzy konenlatu mie- 
mieckiego, a sekretarza konsnlatu tak obili po 
twarzy, iż mn polieski opuchły, a także podarli 
mu ubranie. Just zaprotestował przeciwko zajęciu 
legionistów, przyczem kapitan portowy okrętu 
groził mu rewelwarem. 

Na to zjawił się wicesekretarz Maena z dra- 


I posłnehali wszyscy, jak rozkarsł. 

Kanclere, zsiadłszy za swego, ręką mu kark 
przez chwilę gładził. 

A wraz rozparł się w nogach starych, szabli 
dobył, przebił nią bok t serca konia drogiego 
z mocą dawną — па znak, że nie będzie uchadził. 

Padł wierny koń. Na przednich wsparł się no- 
gach 1 sarżał ostatni raz waletę pann. 

Lecz jnż nie spojrzał pan. Już дө nie sły- 
Szał, 

Szedł w swoją daleką drogę. 

A szedl w gronie coraz mniej licznem na КЇЇ- 
Кото strzelenie s tako, 

Syn przy nim i towarzysze wybrani, dusze 
polskie. 

Kto jeszcze konia mógł dopaść, w noe uchodził. 

Aż miało towarzystwo dziesięcia mężów: Ka- 
zanowski Marcin, Bałłaban, Żółkiewski Łukasz, 
Potocki wojewodzie, Farensbach, Silnieki i Strzy- 
żowski rotmistrze, Maliński, Korzewski i Złopol- 
ski Abraham. 

Syn hetmana jedenasty, hetman polny dwuna- 
sty, kanclerz trzynasty. 

Tek we trzynasta niedobrej liczbie w odważną 
puszczą się drogę. 

Prosili kanclerza towarzysze, żeby na koń siadł 
1 uchodził, Konia pojmanego e tabora syn mu 
przywiódł. 

W milezenin odtrącił strzemię — preydająe, 
że miło mu będzie razem z takimi umierać. 


Spojrzał po hufcu i nie dostrzegł nikogo z tych, 
co odeń odebrali przysięgę, że к obozu nie 
ujdzie. 

Gerzkim się śmiechem zabłysnął. 

Z nocy na idących runęła wielka wojsk fala. 

Zawyją w szaleństwie radości Tatarzy. 

Ujrzy hetman przed sobą daleko, w blasku 
kagańców, w łykach syna jedynego, jak go na 
uździenicy konie wloką po ziemi. 

Więc pocznie się z zastępy wrogów siec ваш, 
na Śmierć, za imię polskie. 

Ciosy w boju padają na głowę, na piersi i na 
ręce. 

Jeden і drugi napastnik? od jego szabli na 
placu pozostał, 

Aż odrąbał dziki z Azjej barbarzyńca w ra- 
mieniu rękę z szablą wrośniętą w dłoń. 

Osiek? ją, jakoby gałęż od pnia. 

Padło walczące ramię, co sławy polskiej nie 
puściło z dłoni. 

A ściął inny wysoką głowę. 

Zleciała, jak dla wilków przynęta, żeby się 
nad nią кайат! — załoga bezpieczeństwa Rze- 
czypospolitej, z granie jej wyniesiona, iżby dalej 
spać mógł naród — ostatni dar dła ojczyzny... 

Porwał ją trzeci żołdak, wbił na apisę ku włe- 
cznemu ровігаећо i eze) polskich pokoleń. 

Krew poplątanemi atrugami drzewce wysokie 
oplatła. Zasnęły oszy zniechęcone... 


u _ męskiego, damskiego i dla dzieci 
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gomanem i zażądał natychmiastowego wypnszcze- 
nia na wolność żołnierzy niemieckich konsular- 
nych, których w okrntny sposób okuto w Кајда- 
пу. Żądaniu temu na razie odmówiono, dopiero 
na powtórna formalne żądanie, pod zagrożeniem 
dalszych kroków, żołnierzy niemieckich wypn- 
szczono na wolność. 

Paryż. Z półurzędowej strony donoszą, że gdy 
nadejdą sprawozdania generała d'Amade o zaj- 
ściach w Casablanca, cała sprawa przedłożoną 
będzia przybocznej Radzie prawniczej w mini- 
sterstwie spraw zewnętrznych. 

КоЇопіа. „Коп. Ztg.* omawia w telegramie к 
Berlina w wydaniu z d. 28 b. m. wydarzenie w 
Casablanca: „Wydarzenie to jest w najwyższym 
stopniu godnem nbolewanta ł nie шера żadnej 
wątpliwości, że zachowanie się wojska francus- 
kiego wobec niemieckiego nrzędnika konsularne- 
go było nieprawnem i nie może być usprawiedli- 
wionem. — Wohac tego ze strony niemieckiej po- 
czyniono natychmiast na drodze dyplomatycznej 
przedstawienia”. 


Go słychać w mieście? 


Kalendarzyk na środę. 

Teatr miejski: „Obładnicy*. 

Teatr ludowy: Zamknięty. 

Chromofotoskop ul. Floryańska 4, otwarty od 9 rano 
da 8 wieczór. 

Z teatru mlejskiago. W krotochwili p. Zygmun- 
ta Przybylskiego: „Spesób na żony”, której pierwsze 
przedstawienie daje teatr w sobotę bieżącą, grają рр. 
Słubicka, Janiczówna, Barwińska, Modzelewaka, Czar- 
песка, Jntkiewiez, Szymborski, Kosiński, Stanisławski, 
Jednowski, Węgrzyn J., Mlarczyński, 

Z teatru ludowego. W „Ujeżdżalni" przy ulley 
Rajskiej, od tygodnia przeszło rozpoczęto roboty, ahy 
przekształcić ją na odpowiedni, budynek, w którymby 
teatr ludowy mógł wygodnie przezimować, a publiczność 
długie zimowe wieczory spędzała nadał wesoło i poży- 
teeznie. Skutkiem zbyt wielkich jednak przeróbek iino- 
wacyj, jak n. p. zaprowadzenia centralnego ogrzewa- 
nis, zaciągnięcia pod dachem zuftn, położenia podła- 
gi etc, roboty ta w przewidywanym terminie, t. j. do 
3 października nie zostaną jeszcze wykończone, wobec 
czego Путексуа postanowiła w letnim jeszcze budynku 
przy пісу Starowiślnej dać kilka prredutawień. 

I tak na czwartek b. tygodnia zapowiada afisz 
teatralny najlepszy z wodawilów, cleszący aig nieby- 
wałem powodzeniem p. t.: „Przygody pensyonarki" 
(Mamselle Nitozche), grany 11 razy z rzędu. W m- 
botę, na rozliezne żądania „Meir Ezofowicz*. 

Qpleka nad zaniedhanemi dziaćmi. Koło panien, 
opiekujących «19 biednemi a zaniedbanemi dziećmi, adbę- 
dzie walne zebranie dnia З października о 6 wieczór 
w asali Rady powiatowej. 

Chór Staw. kupców | młodzieży handlowej 
zawiadamia ezłonków, ża próby po feryach wakacyj- 
nych odbywają się co wtorek i piątek nadal pod kie- 
rownietwem prof. Bursy о godzinie 9 wieczorem w lo- 
kalu Stow. kupców i młodzieży handlowej przy ulicy 
Wolskiej. Nowe zgłoszenia па członków przyjmuje sa- 
kretarz chóra p. Jaknkowski. 

A co na ta krakowscy rzeźnicy? Otwarcie grani- 
ey ашітузскієј dla dowozu mięsa serbsklego odbiło się 
na wiedeńskim targu zarąz w pierwszym tygodniu po 
otwarcia graniey. W wiedeńskiej rzeźni spadła eena 
mięsa wołowego odrazu о 10—15 halerzy na kilo- 
gramie. 

А еб? na to nasi panowie rzeźnicy? 

Pierwsze pawakacyjna zebrania Komitetu ró- 
wnouprawnienia kobiet odbędzie się dnia 30 b, m. 
о godzinie 7 przy ulicy Szewskiej 16, I. p. (U. L.). 
Uprasza się wszystkich członków oraz ouchy intereso- 
jące się sprawą równonprawnienia о jak najliezniejsze 
przyhycie, 

Szalona drożyzna mieszkań spowodowała gwał- 
towne wzmożenia się ruchu bndawlanego. W chwili o- 
beenej buduje sig w Krakowie około 60 domów, nis 
licząc wielkich budowli rządowych, uniwersyteckich i 
wojskowych. Mimo to drożyzna mieszkań nie ustanie. 
Przyrost liczby domów nie stoi jeszcze w należytym 
stosmnkn do zapotrzebowania. W Krakowie powinnoby 
corocznie przybywać po 200 kamienie, aby zapanowa- 
ły mieszkaniowa stomunki takie, jakie п, p. są w Wie- 
dnia. 

Bihlloteka Muzeum przemysłowego, ulica Fran- 
ciuzka 1. 4, otwartą będzie dla publiczności począwszy 
od dnia 1 października br. każdego dnia z wyjątkiem 
niedziel i świąt od godziny 9 гапо do 12 przed połu- 
dniem i od 6 do 9 wieczorem, 

Konkurs dla Introligatorów krakowskich. Dy- 
rekcya Muzeum miejskiego dla Sztuk і Rzemiosł w 
Krakowie rozpisała konkure na wykonanie oprawy 
książki. — Termin nadsyłania okazów do kanceląryi 
Muzeum z nazwiskiem w zamkniętej kopercie upływa 
z dniem 1 listopada. 

Nagrody wynoszą: pierwsza 76 koron, druga 50 
koron, trzecia 25 koron. Okazy nie nagrodzone będą 
płacone pa 5 koron. 

Slub. W sobotę dnia 26 bm, о godzinie 11 przed 
połndniem w kościele 00. Kapueynów odbył się obrzęd 


« swój bogata zaopatrzony skład obuwia wykonanego z najwię- 
kszą elegancyą, według najnowszych fasonów. — Przyjmuje 
zamówienia na obuwie wszelkiego rodzaju i wykonuje takowe 
na czas oznaczony, z wszelką dokładnością, ręcząc za ich trwa- 
łość # po cenach możliwie przystępnych. 


zaślnbin między panią Henryetą Dąbkowaką, eórką śp. 
Edmunda Calliera pułkownika z 1863 roku, a panem 
Tadeuszem Wielowieyskim, ebywatelem ziemskim ga- 
bernii Siedleckiej, synem znanego a powszechnie Rza- 
nowanego adwokata tamecznego, — Sto kilkadziesiąt 
telegramów, nadeszłych w dniu zaślubin, świadczyło 
o wielkiej sympatyi, jaką mię cieszą te rodziny. 

Zaginiona. Wczoraj zgłosił się na policyę goapo- 
darz z Wożnik koła Wadowie z prośbą, aby mu poli« 
cya dopomogła w odszukania 59-letnlej matki, która 
jeszcze w sobotę eierpiąc na nutawiczny ból głowy Wy- 
jechała z domu do Krakowa, celem ndania się tuta) o 
poradę do jednego z lekarzy. Zaginiona dotąd jeszcze 
nie wróciła do domu; miała na sobia dnżą czarną 
abustkę a na głowie mniejszą #65. 

Z sall sądowej. (Sprytny oszust). Josel Sehu- 
ater 23-letni belfer z gubernii grodzieńskiej, postano- 
wil w krótkim czasie vrobić majątek, a że do pracy 
nie miał ochoty, puścił się na kręte drogi, która da- 
prowadziły go nie do majątku, lecz do kryminału, — 
Z początkiem bieżącego roku zgłosił się do dzierżawcy 
Ratnawy pad Tarnowem p. Reichera, młody żydek 
1 przedstawiając się jako nauczyciel religii żydowskiej, 
prosił o zajęcie, — Р. Reicher przyjął Sehuatra jako 
belfra do swych dzieel za płacą 160 koron półrocznie, 
W pół roku to jest 31 lipca zbiegł Schuster i skradł 
z zamkniętej uzafy 1100 koron. Reicher zawiadomił 
żandarmęryg i ta poczyniła pościg za zbiegłym w Tar- 
nowia i Krakowie, lecz bezekutecznie. Dopiero dnia 
23 słerpnia br, apotkał Sehustra w Krakowie znajo- 
my Reichera, Aron Krelawirth, który wiedział o kra- 
dzieży i o zbiegłym. 

Zobaczywszy Sehnstra oddał go w ręce policyi, a 
ta odatawiła złodzieja do азап. — Podczas dziaiejszej 
rozprawy, której przewodniczy? radca Raczyński, oskar- 
żal prokurator Ujejski, bronił się Schuster tem, że za- 
bierając pieniądze nie liczył ich i sądził, że jest tyl- 
ko 80 koron, to znaczy jego przynależność, a że do 
nagłego wyjazdu zmuszony był chorobą. 

Po przesłachanin świadków, trybunał werdyktem 
sgdziów przysięgłych, skazał Schnatra na półtora roku 
ciężkiego więzienia, obastrzonego postem co miesiąc 
i ma wydalenie z granie Апвітуі, ро odaledzenin 
kary. 

Skaleczony przez panterę. W ogrodzie zoologi- 
cznym p. A. Mnsicłka w Parku Krakowskim podawał 
wczoraj popołudnin dozorca Jan Haase, już ро kermie- 
nła dzikich zwierząt, pozostały przez lisa kawałek mię- 
sa panterze galą ręką tak nlerzczęśliwie, 12 ta schwy- 
сПа go łapami za rękę prawą poniżej łokcia tak eil- 
nie, iż doplero po wielkich trudach zdołano go owo- 
hadzić. Pokałeczanego opatrzył na miejscu sprowadzo- 
ny przez właściciela lekarz. 

Dowelpny oszust. Niejaki Władysław Rybak, po- 
uługacz w Stow. kolejarzy „Zjednoczenie”, przedstawił 
aig onegdaj p. Alfonsowi Komorowskiemu jako zarządca 
lokalu, э. którym p. K. chciał odnająć jednę ze sal 
na zabawę wenelną | zażądał od niego zadatku 30 k. 
Doweipny oszust natnralnie ulotnił alg zaraz z pie- 
niądzmi, oszustwo jednak wyazło na jaw jeszcze tego 
samego dnia i za Rybakiam poczęła policya śledzić, 
Aresztowano go wezoraj i odatawiono pod telegraf, 

Targowa 210218} Ка. Dzisiaj rano aresztowała 
policya w Rynku głównym 30-letnią Anielę Kuchar- 
ską z Wieliezki, która podczas targu wyciągnęła z kie- 
szeni p. Maryi Jaworskiej pugilares z kwotą 1:08 hał. 
Kucharska podejrzaną jest również « kradzież pugila- 
resu na szkodą p. 5. M., żony budowniczego, w któ- 
rym znajdowało się 50 kor. Targową złodziejkę, ope- 
rującą po Rynku wraz ze wspólnikami, którzy po jej 
aresztowaniu natychmiast się mlotnili, odstawiono pod 
telegraf. 

Awanturnicy. Wezoraj w ul. Szewskiej areszta- 
wano w samo poładnie 25 let. Józefa Lechowakiego, 
który w podchmielonym stanie zaczepił jedną z prze- 
chodzących pań i wypollczkował, 

W ul. Krakowskiej aresztowano znowu małżonków 
Józefa i Maryą Furgałów za zaczepiania і wyrywanie 
przechodniów. 

Z kolel adatawiona pod telegraf Szymona Tymezn- 
Jaka, który przyszedłizy do Jakóha Franenza, swego 
znajomego, gdy ten nie chciał go przenocować ani na- 
pić się z nim wódki, wazezął п niego w domn taką 
awantorę, że aż ząciedzi dopiero dopomogli do прел 
władnienia rzucającego ię na wszystkich awantnynika, 
poczem oddano go w opiekę palicyi, 

Wyhary w Podgórzu. Wa środę t, j. jntro dnia 
30-go b. m. rozpoczyna sią w Podgórza pierwszy akt 
wyborów do Rady miejskiej, mianowicie odbędą się wy- 
bory z koła III.go. Koła ta liczy 1600 nprawnionych 
do głosowania w czem 600 izraelitów i wybiera 6 ra- 
dnych i 3 zastępeów. 

Sytnacyq określiliśmy we wczorajszym artykule. Agi- 
tacya z obu stron prowadzona jest bardzo Żywa, 

Zmarli. Wincenty Wiadrowaki, towarzysz 
sztuki drukarskiej, b. kapitan atraży pożarnej ochotni- 
czej, zmarł d. 28 b, m., przeżywszy lat 50. 

Pogrzeb odbędzie się d. 30 b. m. o godzinie 4-tej 
po poładnin z domn żałoby przy ul. Stołarskiej, 1, 13, 
wprost na ementarz krakowski. 


Repertuar teatru miejskiego: 
Sroda: „Obładnicy*. 
Orwartak: 9X9=6. 
Piątek: „Męż męczennik”, 
Sobota: „Sposóh na żony” Z. Przybylskiego, 


Z powodu taniego i znacznego zakupna ziarna kakaowego — ceny enkrów zniżone. 
1, kgr. czekoladek i pomadek w kartonie koron 220 — '/„ kgr. czekoladek i pomadek w ozdobnym kartonie 
koron 2:40. — '/, kgr. czekoladek samych dohorawych koron 3°00. — */, kgr. czekoladek pralinek samych kor. 260, 


= JAN MICHALIK, Fabryka czekolady i kakao. Ulica Florgańska 1, 45. Telefon 466. 
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Wielki Kraków. 

Deputacya, złożona z obywateli gmin Dębni- 
ki, Zakrzówek і Lndwinów к pp. Batko, 
Krzeszem, 1 А. Zakrzowieckim na czele wyjeźdźa 
deid do Lwowa, aby imieniem obywatelstwa Sej- 
mowi przedłożyć petycyę w sprawie Wielkiego 
Krakowa i przedstawić szkody, na jakle gminy 
okoliczne narażone są skutkiem odwlekania połą- 
czenia к Krakowem. Deputacya nda się da po- 
słów, do Wydziału krajowego і do namiestni- 
atwa. 


MY DAŁ А przetłuszczone tealetowa 
(w cenie począwszy od 60 hał.) oraz 
À Philodermine 
) MALINOWSKIEGO. 
(Cena 70 h.) 
idealnie usuwają szorstkość skóry 
1 zapobiegają pękaniu. 


Telegramy „Nowin“. 


Delegacya. 

Wledeń. „М. fr. Presza* dowiaduje się, że pre- 
ka anstrysckiej delegacyi zostanie dr Ma- 
deyski. 

Delegacye zbiorą się już 8 października. 

Cholera w Petersburgu. 

Petersburg. Statystyka cholery w ostatnich 
94 godzinach wykazuje 263 nowych sasłabnięć, 
к tego 162 wypadków śmierci. Ogólna licaba 
osób chorych na cholerę wynosi 1846. 

W barakach cholerycznych skradzione wielką 
Jadé odzieży 1 bielizny. Powstała obawa, że na tej 
drodze epidemia cholery jeszcze bardziej się roz- 
Szerzy. 

Podróż hlszpańskiej pary królawskiej. 

Budapeszt. Król і królowa hiszpańska prey- 
będą tn z Monachium dnia 1 paźdeiernika, Powi- 
+в ich cesarz. 

Zatarg hułgarsko-tureckl. 

Konstantynopol, W tutejszych kołach reądo- 
wych spodziewają się, że wypadek z Geszowem 
będzie w sposób zadowalający nregulowany. — 
W sprawie konfliktu kolejowego spodziewają się 
koła rządowe, że będzie go można załatwić przez 
ndelelenie nieznacznych koncesyj; jeżeliby zaś 
w ten sposób sprawa nie dała się załatwić, spo- 
dziewają się koła rządowe, że hędzie można od- 
dać ją do rozstrzygnięcia sądowi rozjemczemn 
w Hadze. 

Petersburg. Rząd rosyjski wita к zadowoleniem 
myśl, aby załatwienie konfiktn turecko- bułgar- 
akiego o kolej oryentalną powierzyć moearstwom, 
podpisanym na traktacie berlińskim i sądzi, że 
w ten sposób konflkt będzia zażegnanym. 

Kolonia. „Kölnische Zeitung* donosi, jakoby 
ks. Ferdynand bułgarski oświadczył w Budape- 
szele, iż wydał już polecenie, aby kolej wschodnią 
zwrócono Towarzystwu kolejowemu. 

Landyn. Wielki wezyr Kiamil-basza wyrsrił się 
wobec reprezentanta „Daily Mail", że postępowa- 
nie Bnłgaryi ne liniach oryentalnej kolei jest wprost 
rosbójnicza і niezeem nieupozorowane. 

Londyn. Biuro Reutera donosi, że rząd an- 
gielski doniósł rządowi bnłgarskiemu, iż jest 
sdania, że dalsza obsadzenie kolei oryentalnej 
przez Bułgaryę nia da się usprawiedliwić. 

Zwyclęzki rekord aeroplanu. 

Le Mans. Wilbur Wright ubiegał się wezoraj 
о nagrodę wyznaczoną przez komisyę dla żeglugi 
nadpowietrznej i przeleciał na swym aeroplanie 
48 kilometrów i 120 metrów w przeciągu 1 go- 
dziny 7 mimt 11 sekund 1 pobił w tem sposób 


poprzedni swój rekord ео do chyżości о 9 kilo- 
metrów, zaś 60 do czasu о 13 minut. Wieczorem 
odbył Wright dwa wzloty w towarzystwie pees- 
żera, którego wziął ze sobą. Pasażer ten opowia- 
da, że podezas eałej jazdy спі się bardzo pe- 
wnym. 

Marokko. 

Rzym. Ajencya Stefani ogłasza dosłowne bremie- 
nie noty wręczonej francuskiemu i hisepańskiemu 
zastępcy przez rząd włoski w dniu 26 b. ш. w 
sprawie Marokka. W nocie tej przyłącza się rząd 
włoski w znpełności do stanowieka rządu francu- 
skiego i hiszpańskiego i podnost, że należy sobie 
żytzyć, aby wobec Marokka zaakcentowano soll- 
darność i zupełne porozumienie wszystkich шо- 
earstw. 


ZE ŚWIATA. 


Pan Daszyński | hajdamacy. Pan Dassyński, 
demonstrując we Lwowie ra reformą wyborczą, 
skorzystał ze sposobności, aby umiegnąć się do 
hajdamaków. 

Przemawiając w klubie ruskim, podkreślił, ża 
„do nikogo deputacya nie idzie z tak szczerą 
wiarą i taką nadzieją*, jak do posła Oleśnickiego, 
a dalej zapewnił go, że interes nasz jest wapólny, 
gdyż ров, Oleśnicki jest reprezentantem narodu 
„uciśnionego*. „Oczy nasze — mówił pos. Daszyń- 
ski — z najwyższą sympatyą patrzą na 
walkę, którą prowadzicie”. 

Możeby pan Daszyński przeniósł się zupełnie 
„za Зап“ do swoich iubych przyjaciół? 

Wohec możliwości przedostania sią chalery 
do Francyi, współpracownik gazety „Matin“ od- 
włedził prof. Miesznikowa і zadał mu kilka pytań 
w tym przedmioste. 

Na pytanie, czy należy bać się cłolery, zna- 
komity nezony odrzekł: 

— Cholery łatwiej się ustrzedz, aniżeli zazię- 
Меша. Bardzo łatwo jej uniknąć. Boję się niektó- 
rych chorób, uwłaszeea raka; ale nie boję się 
cholery. W tych słoikach, na tym stole, snajdują 
się bakterye choleryczne; mam z niemi da czy- 
nienia i pomimo to nieraz jem około nich. Co pra- 
wda, piję tylko słabą 1 gorącą herbatę i grzeję 
mój chleb przy płomieniu od lampy. Bakterya 
choleryczna ginie już przy 600. 

Prof. Miecznikow zaleca: pić gorącą przego- 
towaną herbatę i nie jeść simnych potraw, owoce 
można jeść bez obawy, ale przedawszystkiem na- 
leży wypłukać ја w gorącej wodzie, в potem o- 
brać je ze skóry. 

Napad Niemców na robotników galicyjekich. 
Pruskie binro telegr. donosi к Wrocławia: One- 
gdaj przyszło w Weissenhof w okręgu sądowym 
Ligniea do większych „wykroczeń* ze strony ro- 
botników galicyjskich. Kilkunastu robotników nie- 
mieckich zostało zranionych. Głównych przywód- 
ców zaburzeń aresstowano. 

„Journal Franen-Russa*. Pod tym tytułem 
p. Th. de Veys-Chebat (psendonim literacki), Kra- 
kowianin, syn poważanego właściciela арепеуі in- 
formseyjnej pana Hleronima Weissa, rozpoczął 
w Paryżu wydawać tygodnik, poświęcony stosun- 
kom handlowym francusko-rosyjskim. — Sprawa 
handlu polsko-francuskiego, związana e bej- 
kotem wyrobów pruskich, traktowana jest w tem 
czasopiśmie bardzo obszernie i fachowo. — Adres 
wydawnietwa: Paris, 54 rne de Seine. 

Wyrelazek złodziejski. Technika złodziejska, 
jak wykryła policys jednego z miast rosyjskich, 
została wzbogaconą nowo wynglerionym, prostym, 
lecz bardzo dowcipnym przyrządem, przy pomocy 
którego włamywacze wykonywali kradzieże w 
sposób, zdumiewający swą zręcznością. 


Przyrząd przypomina snang ogólnie „imaszyn- 
kę do papierosów“ z tą tylko różnicą, że obie 
połówki rozeiętej rurki ściąga się mocno śrub- 
ką, umieszczoną na stronie przeciwległej za- 
wissom. 

Przyrząd w praktyce słodziejskiej służy do 
otwierania drzwi, w których zamku tkwi kluce, 
od strony zewnętrznej, przytem z taką łatwością 
1 tak cicho, że drzwi ad mieszkania złodzieje nle- 
jednokrotnie otwierali w obecności w mieszkaniu 
wieln osób, nie zwróciwszy niczyjej uwagi. Ma- 
szynkę wsuwa się w dziurkę od klucza, zakręca 
mocno śrubką, tak, że klucz jest silnie ujętym і 
potem drzwi już ж łatwością się otwiera. Po „pra- 
су“ drzwi w ten ваш sposób się zamyka, maszyn- 
kę wyjmuje z zamku i... najmniejszy ślad nie po- 
zostaje po złodziejach. 

Ponieważ wynalazca nie zameldował? na swój 
wynalazek patentu i nie zabezpieczył sobie przez 
ta prawa wyłączności, istnieje więc obawa, кет 
nowego wynalazkn korzystają złodzieje 1 w in- 
nych miastseh. Dlatego też właśnie policya о 
swym ойкгусіп policye innych miast uwładomiła. 

Būlaw o pracy parlamentarnej. Znany publi- 
eysta włedeński, Zygmunt Muns, ogłasza w „Neue 
freie Ргезве“ swoje rozmowy z ka. Bulowem pod- 
czas pobytu kanelerza w Norderney. W гоғшо- 
wach tych wspomniał premier niemiecki, między 
innemi, o zabójczych trudach życia parlamentar- 
nego 1 tak je scharakteryzował : 

„Nast parlsmentaryusze туста] wcześnie 
umierają, bo życie parlamentarne jest dla zdro- 
wia ludzkiego bardzo nieberpieczne. Praca posel- 
ska niszczy prędzej organizm, niż praca ашЬвав- 
dorska. Członkowie komisyi parlamentarnych go- 
nią często resztkami sił, byle tylko sprostać ga- 
danin. Lieber, Reventlow, Sattler, Richter, Schon- 
lank — wszyscy umarli we wceresnym stoeunko- 
wo wieku. Zabójeza jest przedewezystkiem niere- 
gularność życia, do której zmusza praca poselska. 
Jest niepodobieństwem pojednać przykazania hy- 
gieny z przykazaniami życia parlamentarnego. 
Żyć nieregularnie, połykać obiad pośpiesznie, aby 
nie к dyskasyi nie stracić, jakże to może być 
zdrowam? A przytem parlamentarynsz muel ezg- 
sto wyprężyć wszystkie nerwy, ahy w danej 
chwili być przygotowanym do odparowania cięcia 
1 skutecznego wmieszania się do rozpraw. Najgor- 
sze zaś jest to, Że trwonić trzeba swój tempera- 
ment nietylko w sprawach ważnych, ale nawet 
zgoła podrzędnych. Wszystko to wyżera aspik 
x kości. Lata pracy parlamentarnej powianyby 
jaka lata wojny Неғуё się podwójnie”. 

W końcu przypomniał ka. Bülow, że gdy o- 
puścił wsględnia spokojną poszdę ambasadora w 
Reymie i przyjął tekę ministra w Berlinie, spo- 
tkał go ongi głośny deputowany Епрепіпяє Rith- 
ter u drewi sali komisyjnej 1 rzekł: „Strzeż вів 
pan, aby cię praca w komisyseh nie zjadła”. 

Gdy кай opisujący tę rozmową я Billowam 
dziennikarz zauważył, ka wobec tego lepiej być 
dyplomatą, niż parlamentaryuszem, ka. Biilow u- 
śmischnął віз і mruknął: 

— Tak! ale te sute dyplomatyczne obiady | 
I one czasem prowadzą przedwcześnie do grobn. 

Splż dzwonowy. Od dawna już wykazano, że 
dawna legenda о podnoszeniu piękneści dźwięku 
dewonu przez dodatek srebra nie ma mzasadnienia. 
Srebro nie podnosi piękności dźwięku, ale ją ob- 
miża; dawni odlawsesa wiedzieli o tem i danego 
im do topienia srebra nigdy do stopu nia doda- 
wali, nie wyprowadzając zresztą, wa własnym Hm- 
teresie, swych klientów z błędnego przekonania 
о konieczności srebra w dzwonie, owszem, powta- 
rsejąc wraz z піші, że tak jest istotnie. — Da 
takich dzwonów należy sławny dzwon św. Gan- 
golfa w Altonie, który odlał sławny odlewacz 


Gerd у. Won. — Dzwon ten, jak podanie niesie, 
miał zawdzięczać piękność swego dźwięku zawar- 
tości srebra. — Analiza zrobiona przez dra Rel- 
nischa к Altony wykazała, że spiż tego dzwonu 
składa się z treech części miedzi i jednej cyny 
e bardzo małą zawartością żelaza i śladami arse- 
nu i antymonu, a bez śladu srebra. — Pomijając 
więc przypadkowe sanieczyszczenie składników 
miedzi t cyny, użyto do odlania dewonn tylka 
tych dwóch składników, bez dodatku srebra, któ- 
re widocznie utonęło w kieszeni odlewacze. 

Trup w kufcze, Z Rio de Janeiro donoszą: Na 
parowcu „Согпііёге“, dążącym z Rio de Janeiro 
do Bordeaax, zauważono, że pewien podróżny 
chciał wrzucić kufer do morza. Przeszkodzona mu 
w tem, в po otwarciu kufra znaleziono w nim 
poćwiartowane zwłoki starszego mężczyzny. Po- 
dróżny ów, 26-letni Michał Tardes, pochodzący £ 
Santos, przyznał się, że za namową Żony веда 
pracodawcy, zamordował go 1 aby zniszczyć wezel- 
kie ślady zbrodni, chciał kufer ze zwłokami wrzu- 
cić do morsa. PE oboje, z żoną zamordo- 
wanego mieli zjechać się w Europie i żyć razem 
z majątku, pozostawionego przez zamordowanego. 
"Tardera oddano w ręce władz w Rio de Jane- 
dro, spólniezka jego пеіекіа i nia zdołano jej od- 
senkać. 

Klub aptymietów. Z Londynu donoszą, йе za- 
wiązał się tam w dniach ostatnich „Klub opty- 
mistów*. Celem jego jest pielęgnowanie humoru, 
swobody i wesołości w życiu towarzyskiem i spo- 
łecenem. Obowiązkiem członków jest wszystkie 
niepowodzenia 1 drobne przykrości życia brać ке 
strony wesołej. 

„Musieliśmy coś przedsięwziąć: — wyraził się 
jeden z członków założycieli kluba — „by prze- 
iwdriałeć rosnącej z dnia na dzień w społeczeń- 
stwie tendencyi pesymizmu i sceptycyzmu. Więk» 
smość klnbów londyńskich, to właśnie takie twier- 
dze ревушіешо. W naszym klubie statut nie bę- 
dzie tolerował melancholii, kwasów, złego humo- 
ru. Wszystko zmierzać będzia Кп obudzenin we- 
sołości i swobodnej rozrywki. W doborze регао- 
nelu słażbowego czuwać będziemy, byfdobrać sa- 
mych nśmiechniętych, jowialnych, pogodnej miny 
służących. Na ścianach klubu widzieć będą za- 
chęcające napisy: „po co skargi i żale", „na nie 
troski i gorycze" i +. d. Ze śelan spoglądać bę- 
dą na nas portrety mężów, którzy się zasłużyli 
w dejedzinie humoru i bez troski: Rabelats'a, 
Falataffe, Boecacia, Fragonarda i innych. Każde- 
go z członków klubu, któremn ię ndowodni ze- 
znaniem choćby dwóch świadków, że w ciągu pół 
godsiny pobytu w salonach klubu nie nśmiechnął 
się апі raeu, spotka kara pieniężna. Ktoby sań 
odważył зів, wyrazić wątpliwość, że wtym „naj- 
lepszym та światów" nie wszystko zmierza Кп 
dobremu, będzie mnsiał ugościć 12 kolejno wy- 
bieranych członków klubu nertą szampańską". 

„Klub optymistów” liczy już dziś podobno 
wielu bardzo członków. Prasa londyńska podrwi- 
wa nieco к jego dążeń, twierdsąc ігопісепів, że 
chyba szezytem optymizmu jest mniemać, że op- 
tymizm sztacenle fabrykować można”. 


Qśwladczyny. — Blarza ją „na Przybyszew- 
sklega”. 

Опа: No 1 cóż mi pan powiesz? 

On: Ty pani jesteś moją, mojszą, ach, najmojazą | 
Jam twój, twojazy, najtwojszy na dnie oceanu, pod 
którym Nennfara na zawsze aż ро nigdy... 


кс_—-.————-—-—— 


Jaka będzie a we środe? 
Pregneaa wiedeńskiej stacyi metereelogicznaj: 
Galicya zachodnia: Pogada piękna, mierne wla- 
try, pogoda mało smieniona, miejscami mgła po- 
таппа. 


wieczny tutacz 


wedlug Eugeniusza Sue, 
opracował Walery Tomicki, 


Żyd 


Ciąg dalszy. 


— Posłuchaj mnie, nie cheg, abyś nadal był 
złośliwym zdrajcą: chcę mczynić cię оргуш... W 
naszym kraju umieją ohłaskawić najejadliwsze źmi- 
je, oswoić tygrysy.. Так więc ja chcę ugłaskać 
cię łagodnością, ciebte, który jesteś człowiekiem... 
ciebie, który masz rozum do rządzenia sobą i ser- 
се do kochania... ten dzień obdarza mnie hoskiem 
szczęściem, ty błogosławić ten dzień będziesz... 
Cóż mogę neeynić dla ciebie? czego żądasz? zło- 
1а ?... będziesz miał złoto... Tak, wiere mi, Fa- 
ryngao, nieszczęście czyni złym; szczęście схупі 
dabrym ; bądź szczęśliwym... 

W tej chwili wybiła druga godzine. 

Książę zadrżał; była to chwila odjasdu dla wl- 
dzenia się e Adryanną. 


„ SZGZURKOÓWSKI 


2 Kraków, GRÓDZKA 2 


Prześliczna twarz księcia Dżalmy, npiększóna 
jeszcze miłym wyrszem, ożywiającym ją podczas 
rosmowy z metysem, zdawała вів jaśniał jaksgdy- 
by boskim promieniem szczęścia. 

Zbliżywszy się do Farynget, wyciągnął do nia- 
go rękę gestem, pełnym nmprzejmej słodyczy, i 
rsekł mn: 

— Podaj mi rękę... 

Metys, którego czoła simny pot oblewał, któ- 
rego twarz sbladła, zmieniła się na chwilę; ро- 
tem zwyciężony, oczarowany, ze drżeniem podał 
księtia rękę, który ją nócienął i rzekł zwyczejem 
krajowym : 

— Podejesz rękę uczciwie w rękę przyjaciela 
uczciwego... Ta ręka będzie zawsze dle ciebie o- 
twartą.. Do widzenia, Faryngeo.. Czuję się te» 
raz godniejszym uklęknąć przed aniołem, 

I Dłalma wyszedł, udać się хајде da Adry- 
anny. 
Pomimo dzikości, pomimo nieunbłaganej miena- 
wiśni dla rodu ludzkiego, snęksay szlachetnemi i 
łaskawemi słowy księcia Dżalmy, ponury sekciara 
Bohwanii pomyślał sobie ze strachem : 

— Dotknąłem się jego ręki... jest on teraz dla 
mnia świętym... 


'Adryanna i Dżalma. 


W salonie pałacu de Cardoville Adryanna o- 
czekiwała Dżalmy. 

О godzinie drugiej sajechał on powosem. 

Lokaj wprowadził go do salonu. 

Kalążę zbliżał się powoli. 

Pomimo gwałtownej namiętności młodego Ín- 
dyanina, jego niepewny, nieśmiały krok dowodził 
maenego wewnętrznego wzruszenia. Jeszcze nia 
śmiał spojrzeć na Adryannę; negle bladeść okryła 
mu twarz, a piękne jego ręce, z religijne neza- 
newaniem słożone na piersiach, zwyczajem, ozi 
czającym cześć w jego kraju, mocno drżały; za- 
trzymał się na kilka kroków przed Adryanną, ekko 
achyliwszy głowę. 

"Ten kłopot, śmieszny sapewno w kim innym, 
mydsł się tkllwym w księciu dwudziestoletnim, w 
kaięcin prawie bajecznej waleczności, charakteru. 

Со do panny de Cardayilla, ta mniej zakłopo- 
tana, nie mniej zmionsana, siedziała, nie porusty- 
wszy się; równie jak Dżalma, spuściła оеху!; lete 
palący rumieniee twarzy, szybkie bleie aerea, fa- 
lujące piersi, enamionowały weruszenie, którego 
zrógetą nie myślała ukrywać. 

Dotąd jeszcze nie spotkały się ich oczy... Obo- 


poleca 


је Jękali się tego pierwszego elektryctnego prą- 
du, tego nieprzerwyciętonego wzajemnego pociągu 
dwojga kochanków, tego wzajemnego ognia, któ- 
ry szybciej, niż piornn zapala krew, a częstokroć, 
prawie bezwiednie, porywa » ziemi i unosi w nie- 
btosa ; taka bowiem jest moc tej selachetnej, nie- 
złomnej skłonności. 

Dłalma pierwszy podniósł oczy; były one za- 
razem wilgotne i ogniste; uniesienie miłości, npo- 
jenie idealną pięknością widniały w jego wzroku, 
nacechowane jednak pełną uszanowania lękliwością 
i nadawały jego twarzy trndny do оріввпіа... wy- 
тат... 


ak... Айгувппа cała przejęta została йгезкетеш; 
zdawało się jej, jakoby mimowolnie porywał ją 
pociąg magnetyczny. Już omdlewały jej oczy pod 
AE ussczęśliwionej radości, kledy skntkiem 
ostatniego wysiłku woli 1 godności, przezwycię- 
żyła ten szał rozkoszy, powstała з krzesła і drżą- 
cym głosem rzekła do Dżalmy : 

— Kitążę, szezęśliwa jestem, że go tn prey- 
jąć mogę — potem, wskasawszy portret, na Ścła- 
nie nad nią wiszący, dodała, jak gdyby przedsta- 
wisła księcia trzeciej osobie : 

— Książę... moja matka... (С. d. п) 


Pończochy, rękawiczki, skarpetki, 
paski, torebki, lusterka, szezotki, 
szezoteczki, grzebienie, grzebyki, 
mydła, perfumy, wody toaletowe it. d. 


Ceny niskie, towar doborowy. a 


Nakładam 


KSIĘGARNI KATOLICKIEJ | 


Bra Władysława Miłkawskiego 
w Krakowia 

ullca św, lans 1. 6 (Hotel Saski). 
Telefon Nr. 708. 

wyszła prreiliozna książka do nabo- 


MODLITEWNIK 


Zbiór modlitw najpotrzebniejszych, 

przeważnie odpnstami obdarowanych. 

Zebrał | ułożył O. 8. В. Tow. Jez. 
1889, str. 406 w 82-0e, 


Kalążeczka ta zawierzjąca najwznia- 
Nlejszo modlitwy, drukowane sta- 
Pagnle na najpiękniejszym wellnie, 
z ohwódką różawą na każdej atro- 
nicy, drobnemi, ale wyrażnemi, ба 
zupałnię naweml czclankami, w for- 
macie małym, kosstoje bas oprawy 
Kor. —3, 
W oprawie z płótna RO REJ 
brzegi pasowe К. 3:60. 
W oprawie gładkiej z najlepszego 
seangrynu, brzegi złocone, rogi za- 
okrygione K. 5'50, i w rozmaltych 
drożazych naprawach. 


Кущ zależy nadesłać 40 halerzy. 


Drobne Ogłoszenia 
ра 4 halerza od wyrazu 


minimum 50 halerzy. 
——————— 
z Warmawy przyjmuje 


Krawiec seler ышана 


À p hodowlany 
Józefa Kuleszy 


zatawych 
pomników £ piaskowca, 
granit! Marmury, 


| „Nosmi”, 
Torcik А 
geakl** Torty w różnych gatun- 
kaoh, Bombonierk! — kasetki 
ozdobne, duży wybór — poleca 


A. Piasecki, Długal2. 


Hotel Drezdeńcki, Kraków, 
в ul. Florynńska 2. 


CHROMOFOTOSKOP 


najnowsza zdobycz fotografi 
plasty: 

w Krakowle, 
L 4, parter. 


loryańska 
1001 


Zmiana widoków każdego 


mówe, poprawia zły krój, reparnje 

mmyści i prasuje po cenach konku- 

аЗ Jan Wieczyński 
Krowoderska |. 49 (sklep). 


Poszukiwane, 


Chcesz się pan ożenić? 


Jnsteżmy upuwaźniemi przes panie 


(między nimi i takie, którs mają 
Bioślnkna dziko, sę nlumna Jal), 
тајмо резад od 5.000 do 50.000 
kar. йн wyszakania im odpuwieluich 
mężów. Tylko panowie (вате beż 
nisjątżu) biorąc rzecz na мегун; nie 


‚ mający żadnych przeszkód do втуй- 
Мер» zawarela małżeństwa, сео 
sią ghon рой wdresem L. Schiesin- 


ger, Berlin 18. 817 
Мо ist 10 wmirjąca 


Panienka plaak i rashować po 


arzebna du sklepu towarów miesza- 
nych na prowincyę. Wiadomość п 
p. Mikuiskiej w Krakowie, ul. Kur- 


nik: 1. 6 JI p. 1086 
się od 1 paździer- 


POSZUKUJE sia do ао je. 


wienal, nauczycielki z językiem fran- 
«qgakim. niemieckim i furtepianem. 
Fgłoarenia z podaniem świadectw 
i warunków należy nadsyłać pod: 
M. 0. posla-rest. Zakapane. 1066 


рашу 


korawyjsago St lgiickócge, Kraków, 
Slawkowyse 10 (звер). 1118 


dw segcia putrsukos sarae 
do zagłęlu rapicersko-do- 


urdelnione w krawieczy- 
śnie oraz dziewczynka do 
еца zaraz ul. Worska 21 


I p. aticyny. 1126 
czycięlki p 
Rotynowaka ms” aa: 


piermezorzędnych profesorów, udzieła 
lekcyi gry na fortepianie pa cenach 
przystępnych. Wiadomość ul. Filipa 
Lmip 


Do sprzedania, 
sstaruiotni, baz wad, ajot- 


Ogier лору pod wierzch | du 


жарг, pod przysiępnymi warun- 
kami do sprzednnia Wiadomość 
eL éw. Krzyża | (u riróża), 
фаш od 9—11 | od 1—4. 

tanio fotel do roz- 


Sp (бай imio ате 


b dwa krrasła wyświelane, sto- 
esek. Radziwiłowska 20 parter, na 


prawo, od godziny 2--B. 1126 
taraa du sprzedania 


Fortepian Кылыктым, 


Jagletonska 6 (kawiarnie). 1127 
||| мэм SEAN Жайы 


Hendel korzenny 


win, 


* > 


dek, połącanny » yrzednię 
fabry em (lub bee 
вазі оган, przedania, — 
kiosaenia poważuych reflektantów 
rsyjanje p W, Sobiletaler, ngontya 
ав. Kraków, Калай. 1105 


Kor. 1:40, 1:60, 200, 2-40 
i 280 


Kor. za fant wyśmienitej 


BF Palonej KAWY Эш 

па specyminych aparatach co dzień 

Ńwietcj polen handel kolonialny i 
Wielka palsrnia kawy 

Н. lurkiewicz, — Kraków — 

Szewaka 22. 1181 


Z powodu zmiany lokalu 
& opusiem 20y 

sprzedaż mebli ant, nowych i 

nżywanych, Dywanów, Obrazów, 
Luster i srebra 

w konc. Zakładzie sprzedaży 

kupna 871 


Maryi Telesznickiej 


przy ui 0 I pięt. 


Wydawca: Lucyna A! 


| Kraków, 


tygodnia. 

Najnowsze regulatory szkieł 
odpowiednio do zwroku i re- 
gulatory do światła! 
Hygien. oczyszczanie szkieł | 

1001 Wstęp 10 centów. 


Winogrona kuracyjne, 


najlepszej jakości, ałodkie, cadriennie 
świeżo zrywane 6 kig. Koron 2:45. 
Wina blade | ozerwane z 1906 raku, 
naturalne 6 klg. — 4'/, litra franco 
4 ког. Wysyłka kolejowa 34 litrów 

Koron $9—. 111 


L. Altneu, Уегавег 10. Ungarn. 


1. 81849 


(ШШЕ lieytacyi. 


Magistrat stoł. król. mia- 
sta Krakowa rozpisuje niniej- 
szem lieytacyę ofertową na 
roboty i dostawę materyału a 
mianowicie : 

1) na roboty ziemna mo- 
rarskie i pomoenicea. 

2) na roboty kamieniarskie. 
3) na roboty ciesielskie. 
4) па roboty dekarskie. 
5) na roboty blacharskie. 
6) na dostawę ankier ; 


Wąskiej na Kazimierzu. 
Plany, warankiogólne i azeze- 
gółowe przejrzeć można w biu- 
rze Architekty miejskiego Rad- 
cy Budownictwa Jana Zawiej- 
skiego w budynku Magistratn 
Plac WW. Świętych П. pię- 
tro, między godz. 11 a 1, gdzie 
również można otrzymać for- 
mnularze ofertowe. 
Do oferty dołączyć należy 
kwit na wadyum złożone w 
Kasie miejskiej w wysokości 
50/0 ad sumy ofertowej. 
Otwarcie ofert nastąpi dnia 
8 października b. r. о godz. 
19 w południe w sali posiedzeń 
Magistratn. 
Kraków, 26 września 1908. 
Dr. Leo 
prezydent miasta. 


Codziennie 


Przeszło 200 Pism 


w В Językach znajdnje się 


„ИШИ 


1 ШИШ 
Mikołajska |. 6, I p. 


Wstęp 20 halerzy, abonament 
mles, 3 Kor, akadem. 2 Kor. 


Chleb dworski 


prawdziwy żytni па kwasie 
w handlu 104 
Michała Nedzeńskiego, 
Floryańska 40. 
Próba przekona każdego, za eo płaci 
Ne chce nehronić się od cholery, 
ANS tyfusu, szkarlatyny i innyci 
zukaźnych chorób niechaj natych- 
miast zaopatrzy się w znany w тус 
skutkach środek desynfekcyjnoanży- 
septycmny 


= „ODORIT* = 


о przyjemnej woni, niszczący wazel- 
kie hekcyle, в wyprzedzający do 
tychczasowe wytwory pruskie. 
Do nabycia przez dom handlowy Мар. 
Farm. M. Doskowski & F. Szczerski 
ul. Retoryka Prospakty 
na żądanie opłatnie. 1118 


aika 


| plackiej (pojed. 


do budowy szkoły przy ulicy į 


Ozdobne pudelko 


najlepszych cakrów 
deserowych 


=r. 0S 


Samych czekoladek nadziewa- 
nyoh sorhetami | masam! 


Kor. 2 nm 

б 

poleca fabryka w bów 
rmkierziczyć 


J. Siermontowskiego 


w KRAKOWIE, ul. Bracka. 


Reklamacye 


oraz wszelkie iune podania w spre- 
wach wejakowych, w sprawach mal- 
śeńakich. kvucyjnych, tndsież „Po- 
sz tronu“, 


Б рит w байоуї 


3 ш ШИШИ 


dla Ерсаин wajskowych 
emer. maj Когпһегрегв 1 K. 
en w Krakowie, 


Stachowskiego L 15 „Willa Wanda”. 
Jedyny акі jankawy. 


Пе egzaminu z rachunkowości 
pańatwowaj 1 buchalteryi ku- 
i podwójnej) 
przygotowuje 


ШИШИП. 


kwieskowany с. k. urzędnik rachun- 
Козу skarbowy, Związk. 1 sądowy 
instratoz Stow. zarobkowych i gospo- 
darozych i były dyrektor takiego 

Stawarszyazea 
Zgłoszenia przyjmoje 
Dł 9 1р. alko w Binrze 
БҮ am l. Grodska 1. 89 
Ip. Tamże Szkoła pisania na ma- 
srach i pomnażan pism ulica 
Grodzka #9 І 1017 


Zmiana lokalu. 
983 Fabryka star i żaluzył 


Władysława Poiziwiatra 


wostała przeniesioną z Ш. Zwierzy- 
nieckiej 1. 8 do Dębnik ul. Kości 

szki |. 15 I p. naprzeciw kapliczki. 
Dla lepszej dogodności Р. Т. Publi 
czności przyjmuje zamówienia Relm 
i 8р. Z poważaniem W. Pędziwiatr. 
Cenniki na żądanie gratie i franco. 


Fabryka lin kenopnych 


i drucianych 
отак wszelkich wyrobów po- 
wrośniczych w Bębnikach 
1 70 (dom własny). — Sklep 
Kraków, Plac Maryacki |. 8 
Józefa Wałkowińskiego 
dostawcy с. k. Salin 797 


zkows 
уз Herbata р" юз 
Wyborne KAWA CEYLON 
1 kila | Kar. 72 kal. 
w handln J. Piakły w Podgórza. 
u kile wysyla opłacona. 1100 
у 
Be 1а klg. kor, 1—. ч 
боооофссоотех 


| Nowo otworzona pracownia 


15 Poselska 15 
Na чун! 1 zabawy 


ната 
ROMUALDA PIECZARKI, 
EE pod oaobiatym £a- 
| trądem Ciastka ро! 6 Ка 
Pomadki 1/4 kor. 1 
Karmelki na 


тена 


sukien męskich 
przy ul. Wielopole |, 15 


Piotr Klaja 


krawiec męski. 1081 
Wykonywa najsnmienniej kosty. 
umy męskie podług najnowszej 
aryskiej i wiedeńskiej mody po 
dirt przystępnysh a nader ni- 
skich cenach, jak również przyj- 
muje zamówienia na ubrania z 
powierzonych sobie materyałów. 


DRZEWO 


opałowe, sąpawe Í gałęzie pa 
zniżonych cenach sprzedaje : 
Zarząd lasów, WOLA 
Jnstowska 1041 


Pracownia tapicerska 


LJ 


Przyjmuje wszełkie roboty w 
zakres tapicdrstwa wchodzące 
po możliwie niskich cenach. 

1047 
аа R A а кн 


Badakior odpowiedsialny : Танк Szosepsónki. 


"Towarzystwa 
posyła dozorcę. Koszt podróży ай na miejsca wynosi 


SBenauacyjna nowość!!! OREIEYTRA w KIESZEN 
Kilka takich łestromentów jest w stanie utworzyć 
formalną orkiestrę. 


rów аза, ж Brūx Nr. 422. 
polski cennik, sawiemj cy przeszło” 8000 


poszukuje posady lub chee Кобе zatrudnić, kupić 
coś, lub sprzedać, albo wydzierżawić powinien 
ogłosić to w drobnych ogłoszeniach „Newin“. Jedno 
słowa kosztnje 4 h., pierwsze liczy się potrójnie ; 


najtańsze ogłoszenie kosztuje 50 hal. Należytość 
przesyłać można w markach pacztowych. 


PALARNIA KAWY 


poleca częściewo 
1 kurtownie 
Е Wyborowo gatunki 


Kawy palonej 


najnowszym 
К 1пайорздул) spo. 


Ważna wiadenmeść 
dla szukających pracy na czas jesieni i zimy. 
W Argentynie (Ameryka Połudn.) potrzebni są robo- 
tnicy mężczyźni i kobiety do robót w polu od połowy 
września do kwietnia. Płaca wynosi po trzy korony 
dziennie, wikc dostatni i mieszkanie. Podczas żniw, jakie 
tam wypadają w styczniu i trwają do kwietnia, płaca 
wynosi Б do 10 koron dziennie, wikt і mieszkanie. 
„Opatrzuość* в każdą liczniejszą partyą 


okoła 180 koron. Wyjazd я Krakowa co tydzień. Uni- 
kać pokątnych ajentaw |! Zgłaszać się do Towarzystwa 
„Opatrzność* w Krakowie, ullea Pawia 2 luk do fiij 

w Dświącimiu i Jarosławiu. 1080 


| 
Чг 8271. Instrument stanowi ustna harmonijka 110 
otworami a ©) temami огы bęłegkiem do астр 
Ё Бева lustrzmanta w eleg. kartonowem ' 
opakowania 2 k: 50 h. Nr 1374 Takiż instrument 
%Ą o 16 otworach [32 tonach) x tonacyą tremolową 
Гк 8 kor. Każdy może grać 


PIERWSZORZĘDNY 


Zakład pogrzebowy 


A. Szafrańskiego 


„ Mikołajska 1. 16, (sklep). 
św. Krzyża 3. Telefon Nr. 51. 


jżnych daloke idące жараба. т 


чні w krajo firma ч 


R. PAWŁOWSKI ! 


w Krakowie, Rynek 18 


poleca swe snakomite, przes hnfolarnie 1 | 


pracownie krawieckie wypróbowane | ка пајіераке usnaaa (ji 
maszyny do szycia | do haftu, którym żadne (аде w prey- (8) 
bliżezia nawet dorównać nie шо. П 


————— Саса) rezyyła się darmo | opirmio, эшш: 


ЖОЖКО 
Gł - Americana". 


si 


GO©LBLUWT i SKA. Kraków, ul. шн: 1. Ж 


ra wra 


IKamady itd. 


Fabryka wód mineralnych шуй 1 фу lecmiezyeh 


K. НЖАСА I CHMURSKI 
w Krakowie przy ufisy ём. Gorirady L 4 
Tm Woly aoi Нылды 


Tow. Wi 


Яке za poprredniem nadesłaniem ! 
gotówki lub za чане uskutecznia с. К. dostawca 
dworu GSG KONRAD, Dom wysyłkowy iowa- 


rysunków, wysyła чт, 
le darmo i opłatnie. 


„ (w Czechach). Bogato ilustrowany 


na 
1129 


MAGAZYN MEBLI 


[Zakład tapicersko-dekoracyjny 
KAJETANA 


DUDZIAKA 


W KRAKOWIE 
ul. Fioryańska І. 36, l. p. 


Druk. W. Korneckiego i К. Wojnarą w Krakowie pod sars, А. Nowaka, 


